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Ceny Prenumeraty.

W e L w o w ie ,  rocznie 30  K„ p ó ł­
rocznie 15 fC. Uwartiiflie 7 . 5 0  «C, 
miesięcznic 2 . 5 0  K . za codzienne 
dwukrotne odnoszenie do doraa 
dopiaca się m iesięcznie 6 0  naierzy. 
£  p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą :  miesię­
cznie 3  K 3 5 ”hel., kwart'in!e 1 0  K. 
półrocznie 2 0  Idi roczine 4 0  K. 
T a  g r a n ic ę :  wysyłka po opaską 
kwartalnie 2 0  IC, . ocznie 8 0  K. 
Zm.ana adresu pocztow ego CO h. 
Ceny o d d z ie ln y c h  numerów: 
(Vyd. poranne S b . :  prze- IO  h. 
ftyd. popoład. <*i h. t y ł k a  1 0  h*

Słowo Polskie
wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń . 
Ogłoszenia za 1 wiersz drobnen. 
pismem lub jego miejsce 20  hal., 
w  numerze sobotnim 3 0  halerzy. 
Nadesłane za wiersz drobnem pis­
m em  lub jego miejsce 8 0  h a l, 
w  numerze niedzielnym 1 K 2 0  In 
Nekrologja za wiersz petit. 6 0  h. 
Zawiadomienia o  ślubach, za 
r'■czynach i t. p. po I K 5 0  hal. 
za wiersz, najmniej 4 K 5 0  hal. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 
8 hal. najmniej 8 0  hal. Za wiersz 
6 0  h. najmniej 5  wierszy (K. 2.50).
Aflres R8iafce.il, Mmlnlstracjl 1 DrafcaM: 
Lwów, uL Zimorowicza 11 -15.
R ę k o p is ó w  o ad esłaayn li h is  s w r a c a  się
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C e n a  s a iim e r s i  3  k o F « «  6  h a l .
z przesyłką pocztową 3 k ^ .  = ; 10 hal.

Z polskiego teatru wcjnj\
i

Ostatnie wieści s widowni serbskiej. 
Upadek Aniwerpji. — Skon króla łumuńskiegoi

Wojna Rosji z fiustrją 
i Niemcami.

ZE 57TABU NACZELNEGO WODZA.
Urzędownie. Dii. (26 września) 9 października:
„Waika ua froncie nnisko-wscbodniiu trwa w  

dalszym ciągu z niezmienionym uporem. Cofające się 
od Ełku wojsk? niemieckie zrywają mosty.
, »W oLrębie pomiędzy Dęblinem a Sandomierzem 
■rwa walka artyleryjska z nieprzyjacielem, który do­
szedł (jo W is ły . J J ^

tDęblin, po rosyjsku przezwani’ Iwangorod, 
twierdza, przy ujściu Wieprza do Wisły, w  powiecie 
Puławskim, po ros. nowo-aleksandryjskim, w  gub. lu­
belskiej Stacja węzłowa kolei żelaznych nadwiślań­
skich z mostem żelaznym przez Wisłę.

Sandomierz, starożytne miasto, ooecnie powia­
towe w gub. radomskiej, na lewym brzegu Wisły; 
,o 12 wiorst powyżej ujścia Sanu, położone na wzgó­
rzu, wznoszącem się o 100 stóp nad średnim pozio­
mem Wisły; przeciwległy orzeg Wisły przedstawia 
rozległą nizinę, dolinę Sanu).

Ze Sztabu Zwierzchniego Naczelnego Wodza;
Urzędownie (28/IX) 11/X (Ag. Pet.)
„Dzisiaj podczas posuwania się przedniej stra­

ży naszej kawalerii zostały zaatakowane i zniesione 
oddziały wywiadowcze niemieckie. Niemcy częścio- 
v o wycięci, częściowo wzięci do niewoli, przyczem 
kornet Jego Wysokość Książę Oleg Koustantynowicz, 
który pierwszy przyskoczył do nieprzyjaciela, został 
lekko raniony w nogę ua wylot.

„Na wschodnim pruskim ironcie położenie bez 
znaczniejszych zmian. Niemcy posiłkując się swoją 
is‘ecią kolejową, próbują zatrzymać zajmowane w pa- 
■s,e granicznym pozycje, przerzucając wojska z jed- 

ych rejonów do drugich.
„Na lewym brzegu W isły wynikło kUka starć 

Między awangardami.
1 <AY Galicji wojska austryjackie grupują się w 
j ^zuych kierunkach, romimo bardzo ostrożnego spo- 
i^ hu Posuwania się ich- nasza konnica zdołała pod 
i^ ^ a ik k m  niespodzianie wziąć w krzyżowy ogień 
’:;jwizję austryjacką w szyku pochodowym i część 
lej 1 ozbłć'*. i p r . R.)

■mim Wiadomo, o jakim Jaworniku tu mowa, 
r -';/ScOwóSci w  toni brzmiciiiu jest W Gakcii kilka, a 

' zawB-'ViSx w  Powiecie sanockim, strzyżowskim, pil- 
IRl> rzeszow skini i myślenickim. Red.)

Upadek Antwerpii. t

ł*rograd (27 września) 10 października. (Pet. 
° chodzą wiadomości, że znaczną ilość yvoisk 
'ckieh jest przewożona w kierunku Galicji za- 
j.
e Wszystkich większych miastach Austro-Wę- 
*ut$g osłabienia stafcgch garnizonów sformo- 
*iiicjŁ

Kopenhaga (Ag. Pet.). (27 września) 10 paździer­
nika. Główna kwatera niemiecka ogłasza, że wczoraj 
rano padiy niektóre forty na Mnjf wewnętrznej forty­
fikacji antwerpskich.

Wczoraj popołudniu woj ka niemieckie zajęły' 
miasto.

Dowódca wojsk, tudzież cała załoga opuściła 
teren twierdzy i tylko nieutóre forty znajdują się w 
rękach Belgijczyków, okoliczność ta jednak nie może 
być przeszkodą w  zajęciu A1 'werpii przez wojska

* ■ - > rm.J -> • *•»«- w—.memiecKie.
Londyn (27 września) 10 października. (AL Pet.). 

Według doniesienia „Daily Chronicie*1 Niemcy o pół­
nocy wkroczyli do Antwerpji. Ludność zachowuje 
się spokojnie. Większość tych, którzy zamierzali po­
rzucić miasto, wyjechała podczas bombardowania. 
Biuro prasowe komunikuje w sposób urzędowy o do­
konanej wczoraj ewakuacji Antwerpji przez wojska 
belgijskie.

W odług doniesień gazet, już po rozpoczęciu 
bombardowania Antwerpji, w środę, zaczęły wpadać 
do miasta bomby, gmachy poczęty palić się, a masy 
uchodzących mieszkańców zwiększały się z każdą 
godziną. Wśród ludności wybuchła panika, która 
wzrosła szczególniej wtedy, gdy bomby rzucone z 
Zeppelina trafiły w rezerwoary nafty.

Paląca się nafta rozlała się na brzegu rzeki i 
zmusiła stojące u brzegów statki do odsunięcia sie, 
wskutek czego tysiące uciekających pozostało w Bel­
gii ua brzegu belgijskim rzeki Skaldy. Ost?Tnie s.atki 
były literalnie zdobywane przez uciekających, którzy 
pchali się na pokład bez względu | a  wysokosc opła-. 
ty  za przewóz, dosięgającej 30 franków za półgodzin­
ny przejazd na brzeg holenderski.^ Rozłączyły się ro­
dziny, dzieci i kobiety płakały.

Znużeni zbiegowie zapełniają wszystkie drogi 
w llolandji. Pociągi zapełnione Bclgijczykami przyby­
wają przez Ostendę do Londynu.

Londyńskie komitety dobroczynne robią wielkie 
wysiłki, żeby znalcść dach i pożywienie dla ofiar bel­
gijskich. Do każdego pociągu przychodzą specjalni 
przedstawiciele komitetu i tłumacze. Ludność Lon­
dynu czyni co może żeby okazać zbiegom pomoc. 
Sypią się hojne ofiary, jednakże daje się odcznc po­
trzeba wielkich sum. („Pr. k ‘).

Walna
ZHteKiKzatnogórsko-aasfryjscKa.

Zwycięstwo Czarnogórców.
Z Celynji Agencja Pctrogradzka otrzymuje pod 

datą z (26 IX) 9 paźdz. wiadomość, że czarnogórskie 
biuro prasowe komunikuje, co następuje:

Pod Kalinowikiem Czarnogórcy otoczyli naj\/ic-

otaczającą Serajewc coraz ciaśniejszym pierścieniem 
kszą bitwę od czasu wypowiedzenia wojny. Austry- 
jacy, którzy mieli zamiar przerwać linję czai nogórską, 
z południa i ze wschodu zostali odepchnięci i rozbici 
i nie mogli nawet ukryć się w  Serajewie, lecz zmusze­
ni byli odstąpić do Kalinowika, tracąc dwa tysiące 
ludzi. Czarnogórcy zdobyli wielkie łupy wojenne.

Ta sama Ag Pet. następnego arna daje bliższe 
szczegóły o tej bitwie:

W  Kalinowiku wynikła między Czarnogórskie- 
mi a austryjackiemi wojskami największa bitwa. Kc 
lutni,a austryjacka, licząca 10.C00 ludzi z 6 baterjami 
i 16 karabinami maszynowymi, 3 października wy­
szła z Gaczko-Kaiinowika w kierunku Scrajewa. W 
celu obrony swojego prawego skrzydła kolumna au­
stryjacka pozostawiła w kierunku Foc2i pzęść wojska 
przeciwko znajdującemu się lia wschodzie od Kalino­
wika pułkowi czarnogórskiemu. Pułk ten tegoż dnia 
rzucił się na nieprzyjacielskie pozycje na wschód od 
Kalinowika, zmusił nieprzyjaciela cofnąć się do mia­
sta, przyczem Czarnogorcy ścigali Austryjakow aż 
do fortyfikacji Kalinowika.

Jednocześnie oddział artylerii czarnogórskiej o- 
tworzył ogień na główną kolumnę austryjacką, która 
posuwała się w  kierunku Seraiewa. Sroga walka 
trwała cały dzień i skończyła się ustąpieniem nieprzy­
jaciela do Kalinowika,

D. 5 października po daremnym, ataku nieprzy­
jaciel odszedł w kierunku N^wesinje-Serajewo. Straty 
nieprzyjaciela przenoszą 2.000 zabitych i rannych. 
Czarnogórcy zabrali'kilka mitraliez, wicie broni i jeń­
ców.

Z KRONiK^WOJENNEJ.
ZMIANA DO\VÓDCY NIEMIECKIEGO.
„Dień" donosi, że cesarz Wilhelm zmieni? ko­

menderującego wojskami w Prusach Wschodnich.* 
W  miejsce gen. Hindenburga został mianowany gen. 
Szuber, liczący lat 64.

NA PRAWACH GOŚCI.
Rząd holenderski zawiadomił admiralicję angiel­

ską, iż ranni rozbitki z okrętów angielskich „Abubir**,' 
„Hawke“ ,i,Cressy*,, znajdujący się w llolandji, są' 
traktowani na praWaJi gości i po wyzdrowieniu zo­
staną natychmiast odesłani do ojczyzny.

CIEKAWY DOKUMENT.
, Korespondentowi „Odesskich Nowosti**, udało 

się zdobyć rzadki dokument, który mu dal przybyły 
do Lwowa ranny oficer .1. E. Karpowicz. Porucznik 
Karpowicz znalazł ten dokument u wziętych do nic- 
woli oticcrów pod Przemyślem. „Odcsskie Nor/ostU 
przytaczają w całości ten dokument, który brzmi 
jak następuje:

„Tajne. Drodzy obrońcy Ojczyzny. Powszech­
na bieda spadla na naszą Ojczyznę Zmuszono nas 
do walki w chwili, kiedyśmy absolutnie me byli nt roz­
gotowani, zboże leży na polach. Powinniśmy jednak 
dzielnie i mężnie bronić czci i dostojeństwa naszej ( - 
czyzny. Niemcy zawsze szczęśliwie wojowali i wy, 
drodzy obrońcy Ojczyzny, mc przyniesiecie ujmy sia-
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, w 'e Niemiec. Powinniście bić się dn ostatniej kropli 
kiwi, aby me poddawać się nieprzyjacielowi. Do­
szły do nas wieści, że tremicckie wojska zostały na- 

;padnięte w kijku miejscach nietylko przez wojska nie­
przyjacielskie, ale także i przez ludność. Dlatego roz­
kazuję rozstrzeliwać wszystkich mieszkańców, u któ­
rych znajdzie się bron, nie oszczędzając kobiet ni 
.dzieci. Daicj w miejscowościach, gdzie ludność sta­
w iać będzie opor, rozkazuję wziąć do niewoli cala, 
ludność od dziecka do starców, miasta podpalać i ró­
wnać z ziemią. Mosty, znajdujące się w takich miej­
scowościach. telegraf j telefony, niszczcie".

Rzadki ten dokument jest podpisany.
Sr

ANGLJA O ODFZWIE NACZELNEGO W OPZA.
Kifciownik Polskiego Biura prasowego Rady 

Na.odowej w Londynie, dr.-Reftinger — jak donosi 
,,iRiecz“ — otrzymał od ' angielskiego iriinisterium 
spraw zagranicznych list, w którym mimsterjum, po­
wołując się na rozmowę dr. Rcttingera z przedstawi­
cielem „Formgn Office", urzędownie go zawiadamia, 
iż rząd angielski odnosi się z największą przycbj Ino- 
'ścią do ociezwy Naczelnego Wodza do Polaków i że 
opinia publiczna w J.r-gljj również serdecznie wita tę 
Odezwę. - - -

JAPONJA W EUROPIE.
„Prawiticlstw. Wiestnik" pisze:
,,W ostatnich dniach wiele uwagi poświęca się 

'kwestji stosunków japońsko-ameryKaiiskich. przy- 
:czem podkreślana jest możliwość zaostrzenia tych 
stosunków w razie, o ileby Japonja przeniosła działa- 
n;a wojenne z Niemcami i Auslro-Węgrami z Dalekie­
go Wschodu na kontynent europejski.

Nie przesądzając kwestji, czy Japonja istotnie 
zamierza nie ograniczyć swego terenu działań wojen­
nych do Dalekiego Wschodu, można z całą pewnością 
twierdzić, iż w takim obrocie sprawy nie byłoby nic 
nienaturalnego. Japonja, jako jedna ze stron wojują­
cych, może, oczywiście, według własnego uznania 
rozszerzyć srerę swych operacji wojennych.

Co się zaś tyczy Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej, to ich stosunek do wojny europejskiej 
wyświetlił się całkowicie. Interesy wielkiej rzeczy- 
pospolitej zaatlantyckiej na tern polegają, ażeby woj­
na, narażająca na olbrzymie straty handel jej z Euror 

•pą, zakończyła się jaknajprędzej. W ten sposób żadne 
pogwałcenie interesów amerykańskich, w razie gdy­
by Japonja rozszerzyła teren swych operacji wojen­
nych przeciwko Niemcom i Austrji, nie nastąpiłoby, 
\£cz przeciwnie zwiększyłyby «ię tylko widoki szy-

Nowy król z całą pewnością w nddsjuu się i zaufaniu 
swego ludu ino/c zualeść nietylko pociechę w swj m 
nieszczęściu, l.ióre dzicl-oAz nim wszyscy Rumuni, ale 
także znajdzie silę do urzeczywistnienia wielkiej i 
trudnej misji, do której obecnie jest uowolany. Nowy 
król ożywiony tymi samymi uczuciami, co i jego sła­
wny stryj będzie w dalszym ciągu kierował losami 
swego narodu".

Odezwę podpisali w szjscy ministrowie. (Pr. R.).

zego zakończenia womy“

SPPOSTOWAMF WFRSJI.
„Kij. M,‘‘ donosi z Bukaresztu, iz poselstwo au- 

stryjackie oficjalnie zaprzecza wersjom o pojawieniu 
,s;ę rosyjskich aercnlanów nad Budapesztem i o rzuca­
niu bomb nad miastem.

ROKOWANIA fURFCKO-AOSTRYJACKIE.
W tych dniach wedle doniesień z Sotji miały się 

rozpocząć rokowania pomiędzy Austro-Węgrami a 
Turcją co do konwencji pocztowej i zawiązania no­
wej umowy pomiędzy obu państwami.

Skon króla. — Zwołanie parlamentu. — Nowy król.
Wiadomości o skonie króla Karola Hohenzollerna 

znajdują potwierdzenie w depeszy Pet. Ag. Tcl. z dn.
.(27/JX) JO października.

Mianowicie w sobotę 10 bm. o g. 6 rano w zam­
ku Peiesz w Sinaja zmarł król rumuński Karol.

Król Karol w przeddzień w nocy poczuł się źle 
Bezzwłocznie wezwano lekarza nadwornego, który 

'stwierdził, iż stan cborego jest bardzo poważny. Kró­
lowa czuwała całą noc u łoża małżonka.
; W dti. 10 bm. odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie rady ministrów z udziałem przywódców'’ wszy­
stkich partji politycznych, na ktćrem postanowiono ] zajmow ał stale jenerał armii pruskiej. To przedstawi-
zwołać nazajutrz parlament. i cielstwo, utworzone za Fryderyka Wilhelma III. któ-

W izbie następca tronu ks Ferdynand Hoży I rY c ^ iu ł  mieć zaufanego izłowieka przy ce s^zu  ro-
, , . . , i -si iskim, po dłuższej przerw ie przywrócono przed

Przed reprezentantami narodu przysięgę konsiytucyj- ; L%u laly> Pej„n te„ zgv,dl, lc z tradycją, nie
I komunikuje się z ministerstwem spraw zagranicznych,
! ale z samym królem pruskim, obecnie z cesarzem nie- 1J  niieckim. przy pomocy własnoręcznych listów. Służy
i on tym sposobem za łąLznik między dwoma monar- 1

IV.
Ekspansja riemiecka w kierunku południowo- 

wschodnim rozwijała sic po linji nieprzerwanej przez 
Ansirję, półwrysep bałkański, do Anatolii, Mezonota- 
mji i Pcrs ;i. W tym kierunku Niemcy mają wszech­
stronnie najrealniejsze interesy i tu im się otwierają 
najświetniejsze perspektywy przyszłej wielkości. U- 
zulcżniwszy Austrię, mając w przyszłości jej aimję, 
z ustroju swego i ducha silnie niemiecką, na swe roz­
kazy, śmiało one patrzą przed siebie, pewne, zc na 
tej drodze nic ich nie powstrzyma. - rw  '

Rosja, gdyby drogi Niemcom ma zagrodzif3, to 
przy wuspółudzialc mocarstw' zachodnich mogła ich 
pochód opóźniać. Natomiast sama ona skutkiem swe­
go położenia stała sic dla Niemiec polem pokojowego 
podbojji: który zaczyna szybkie czynić postępy.

Rosja zawsze przedstawiała dla wyżej rozwi­
niętych ekonomicznie ościennych Niemiec naturalny 
rynek zbytu. Import niemiecki wzrasta! szybko i dziś 
już stanowi blicko połowę importu do Rosji, w przy­
szłości zrtś przy niepomyślnej pozycji politycznej pań- i 
stw'a i przy zbliżającem się fatalnie jego uzależnieniu 
od Niemiec, ostatnie będą miały widoki osiągnięcia o 
wicie dogodniejszego dla siebie traktatu handlowego. 
Idea opanowania ekonomicznego Rosii zajmuje- piei w- 
szorzędne miejsce w widokach niemieckich i dla o- 
siagmęcia tego celu Berlin niezawodnie gotów byłby 
na formalne ustępstwa polityczne, chociażby w za­
kresie wpływ-ow' nad Bosforem.

Naturalne warunki Rosji pozwalają jej na szyn­
ki rozwój własnego przemysłu, wewnętrzne wszakże 
położenie w państwie, jego typ organizacji, jego pra­
wodawstwa przemysłowe, brak swobod konstytucyj­
nych, niezbędnych dla nowoczesnego życia ekonomi­
cznego — postęp na tern polu ogromnie tamują. Anar­
chia ostatnich czasów' silnie podcięła przemysł, zwła­
szcza w Królestwie Boiskiem, gdzie istnieje on w bar­
dzo skomplikowanych warunkach.

Opinja publiczna w Polsce jest przekonana, że 
dezorganizujący życie przemysłowa ruch anarchi­
czny w kraju był zasilany pieniężnie z Niemiec, a nie 
można zanrzeczvć, że istnieją bardzo poważne po te­
mu poszlaki.

Opanowanie Rosji swymi wpływami polityczny­
mi było dla Niemiec sprawą pierwszorzędnej wagi, 
a chwilowe osłabienie wschodniego sąsiada otwierało 
dla tycli wpływów' szerokie pole. Niemcy w tym 
względzie rozporządzają środkami, jakich żadne inne 
państwo nie posiada.

Sam fakt, że będąc najpotężniejszem militarnie 
państwem, sąsiadującem z Rosją, która posiada na 
granicy z niemi ziemię polską, której' ludność była 
niezadowolona ze stosowanego do niej systemu rzą­
dów stawiał Rosję w/ silną zależność od sąsiada.

Stanowiska kierownicze w machinie państwo­
wej rosyjskiej zajęte były w znacznej żczęści przez 
rosyjskich Niemców, których wpływ, zaciiwiany w 
czasach Aleksandra III. powrócił potem, a którzy z 
natury rzeczy mają skłonność do popierania dawnej, 
tradycyjnej polityki, opartej na ścisłym związku z 
Berlinem. 1'cn żywioł niemiecki nawet we własnym 
interesie musi starać się o jak najściślejszą przyjaźń 
Rosji z Niemcami — która w' dzisiejszych warunkach 
oznacza uzależnienie Rosji od -Niemiec — mając w 
świeżej pamięci #czasy. kiedy antagonizmowi rosyj­
sko-niemieckiemu na zewnątrz towarzyszyło prześla­
dowanie Niemców na wewnątrz państwa i usuwanie 
ich z wpływowych stanowisk w rządzie.

Niemcy wreszcie miały Ądiniejsze -sd innych 
państw przedstawicielstwo dyplomatyczne w' Peters­
burgu. Obok ambasady niemieckiej istnieje przedsta- 

j wiciclstwo specjalne — „pełnomocnik wojskowy przy j 
osobie J. C. M. cesarza rosyjskiego". Stanowisko to j

'ną i będzie ogłoszony ){ró!eiń Rutnunji, zaś ks. Marja 
!l.;ćiowa, a Ks. Karoi następcą tronu.

Ma być ogłoszony nianiest do narodu. (.,P. R.“). 
Według doniesienia Ag. Pet. z dnia (38. IX) 11 X, 

król Karol zmarł podczas omdlenia, wywołanego 
.chronicznym zapaleniem osierdzia. Król nic cierpiał 
u do ostatniej chwili rozmawiał z królową.

W odezwie, która rząd ogłosił jest mowa:
„Król związał nierozerwalnymi więzami dyna- 

■ stję z narodem rumuńskim. W dniacli żaioby w szy­
scy Rumuni powinni skupić sic ok^ło jego następcy, i

charni, iącznik nabierający szczególnego znaczenia, 
gdy na tronie uietnicckijn ‘siedzi Wilhelm II, dyplo­
mata w koronie. Hisłorja stosunków/ prusko-rosyj- 
skicli świadczy, żc pełnomocnik ten Hu żył do komu­
nikowania się mctylko w sprawach wojskowych, ale 
i w poiiij czuycii.

Dążeniom Niemiecvmusi ~ 'ccbicj strony 
wpływ r" - !iivkp zagraniczną Rosą, z drugiej — na 
jej politykę wewnętrzną.

Zależeć im musi na tern, żeby Rosja nie rozwi­
nęła na nowo akcji na półwyspie Bałkańskim i żeby 
zrezygnowała .z podnoszenia kwestji słowiańskiej — 
Żeby im nie stawiała przeszkód na drodze, na której 
Niemcy rozwijają sw'e najważniejsze piany i najener­
giczniej działają," Dlatego Niemcy pobudzały Rosję 
do akcji na DaleKim Wschodzie, dlatego i dziś nieza­
wodnie pragnęłyby,' żeby wszystkie swe usiłowania 
zwmacała ona w tamtym kierunku, żeby ją zaprzątały 
wypadki na odległym wschodnim froncie, z drugiej 
zaś strony, żeby położenie wewnętrzne w państwie 
zmuszało ją do bierności w Europie, Niezawodnie też 
nowa ruchliwość Turcji na granicy Persji i Kau­
kazu przyczyni się do odciągnięcia uwagi rosyjskiej 
od spraw bałkańskich.

Na gruncie wewnętrznych scosuhkow Rosji w 
intmesie Niemiec leży przewaga prądów' reakcyjnych. 
Zwycięstwo dążeń konstytucyjnych w Rosji musia­
łoby pośrednio oddziałać na wewnętrzne stosunki 
Niemiec, a zwłaszcza Prus, przyśpieszając reformę 
wewnętrzną i kładąc koniec rządom osobistym, na 
których przedewszystkiem opiera sio tradycyjna po­
lityka pruska i jej panowanie nad cafemi Niemcami. 
Z drugiej strony, już Bismarck łączył liberalizm ro­
syjski z prądem słowiańskim i słusznie się Nicmcy. 
obawtają, że na tle rozwoju życia konstytucyjnego 
naród rosyjski zwróciłby się ku Europie, dał pierw­
sze miejsce zagadnieniom polityki europejskiej, coby 
z konieczności pociągnęło za sopą podniesienie kwc- 
stji słowiańskiej. Ludy zaś słowiańskie innenii oczami 
patrzyłyby na Rosję konstytucyjną, praworządną i 
ciążyłyby do niej politycznie.

Reakcyjne żywioły Rosji, w szczególności zaś 
biurokracja, w idziały w Niemczech swego sojusznika 
i we własnym interesie, świadomie zupełnie dążyły 
do zbliżenia z niemi. W  nicii też wpływ' niemiecki miał 
silne oparcie. I jeżeli kierownictwo polityki zagrani­
cznej doprowadziło do ważnego bardzo dla Rosji a 
niemiłego dla Niemiec porozumienia z Anglją w spra­
wach azjatyckich, to polityka wewnętrzna, rozwija­
jąca się całkiem niezależnie, idzie w kierunku wręcz 
przeciwnym i jest wybitnie germanofilska.

Opierając się na sojuszu z biurokracją rosyjską, 
polegającym na głębokiej wspólności interesów, 
Niemcy zyskują między innenii tolerancję dla swych 
współplctnieńców w Rosji, której nie mają inne na­
rodowości. Władze rosyjskie pozwalały na istnienie 
instytucji niemieckich, rozwiązując analogiczne insty­
tucje polskie.

Największe wszakże znaczenie ma wpływ nie­
miecki w Rosji ze względu na kwestię polską.

f. u, sijuilsiaw Csarfflk.
Diun y października grono kolegów, przyjaciół 

i /.liajomych żegnało na cmentarzu ŁyczakowsKim 
drogie szczątki ś. p. Stanisława Czarnika, wybitne­
go lekarza, długoletniego prymarjusza szpitala św. 
Zofji.

Na skromną trumnę, kryjącą wielkie serce, rzu­
cały drzewa cmentarne zeschły liść jesienny, i łzy 
deszczu: ostatnie pożegnanie tej ziemi, którą zmarły 
tak ukochał. A ukochał ją naprawdę gorąco, dając 
społeczeństwu w ofierze przez całe życie pracę wy­
datną i niezmordowaną

„Musimy dobrze o teni pamiętać, że jako oby­
watele jesteśmy odpowiedzialni za fizyczne i psy- ■ 
chiczne zdrowie ogółu."

To motio położył ś. p. Czarnik na jednej z nic- 
wydanych prac swoicii. Pamiętał zawsze o tej od­
powiedzialności, zabiegając o zdrowie najbiedniej­
szych czy to w szpitaliku św. Zofji, jako lekarz a pó­
źniej prynufrjusz, czy jaku lekarz Zakładu dla głu­
choniemych, czy wreszcie jako kierownik i dyrektor 
Kolonji leczniczej dla dzieci w Rymanowie.

Koionji tej oddawał wszystkie swe siły najlep­
sze i czas na wypoczynek przeznaczony, marząc o 
tein, aby „stała się pierwszą instytucją w kraju".

Z radością wspominał, żc rozpoczął w niej już 
czwarte pięciolecie i z ożywieniem przepowiadał, że 
ono będzie i musi być lepsze od poprzednich. Rozwój 
instytucji mierzył ogromem pracy, która sam wkładał, 
a pracę choćby najżmudniejszą umiał ożywić szcze- 
rj m zapałem.

Chory od lat dwu na serce, na odpoczynek po 
pracy wyjeżdżał na nową pracę do Rymanowa do 
ukochanej przez się kolonji i wracał ożywiony i pełen 
ufności, że zdrów, skoro tak skutecznie pracować 
może.

Zabicgiiwość o zdrowie dzieci i to dzieci ro­
dziców najbiedniejszych, pragnienie stworzenia dla 
ofiar „nędzy galicyjskiej warunków tiajhygienicz- 
niejszycli, były jego stałą troska, troską tern większą, 
że w niedolę i nędzę umiał się wczuć głęboko.

Wytrawnego praktyka, spokojnego i sumiennego 
Dadacza. niezmordowanego lekarza widział w nim 
każdy, ktokolwiek zetknął się z nim przy łóżku cho­
rego.

Ś. p. Stanisław Czarnik urodził się w Bóbrce 
w r. 1867. Kształcił się we Lwowie w gimnazjum 
Beruardyńskiem. Syn lekarza, po ojcu odziedziczył 
wszy lekarskie zamiłowanie, w r. 1887 zapisał się 
na wydział medyczny Lniwcrsyletu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Bezpośrednio po uz.yskaniu dyplomu lekarskie­
go Wstąpił do służby szpitalnej we Lwowie, pełniąc 
od r. 1893 obowiązki w szpitaliku św. Zofji, początko­
wo jako sekundarjusz i lekarz domowy tegoż szpi-
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aiika, a od roku 1901 jako ordynator oddziału za> 
:ka=-uego chorób dzieci. P raca ś. p. Czarnika musiała 
być sumienna i szczera i wiedza jego bogata, skoro 
dekretem z dn. 2 października 1903 Komitet szpitala 
>owierza mu zastępstwo jego dawnego szefa, pryma- 

ujusza oddziału chorób wewnętrznych, ś. p. dra E- 
,"iila Merczyńskiego. W r. 190** zostaje ś. p. Czarnik 
;rzeczywistym pryinarjuszem oddziału wewnętrzne­
go tegoż szpitalika.

Obowiązki te pełnił ś. p. Stanisław Czarnik aż 
do śmierci, a pełnił je chlubnie i z korzyścią dydak­
tyczną dla młodszych lekarzy.

Szerokie doświadczenie lekarskie dawało ś. p. 
Czarnikowi wielką wziętość w praktyce lekarskiej, 

j Pomimo tylu zajęć ś. p. Cz. nie zalegał pola 
pracy naukowej. Pozostawił po sobie cenne rozpra- 
(Wy, że wymienimy tylko: „Intubację i tracheotomię", 
„Dwa przj padki przedziurawienia jelita w przebiegu 
iduru brzusznego u dzieci", „Przypadek przerostu 
irtiózgu u dziecka", „Wpływ pobytu w Rymanowie 
na dzieci skrofuliczne" i wiele innych.

* •  •

Zamiast kwiatów na trumnę zebrali lekarze szpi­
talni skromny fundusz, przeznaczając go na zasiłki 
,dla chorych dzieci zwłaszcza tych dzieci, których 
ojców obecna wojna nod broń powołała.

N A D E S Ł A N E .
[Cena za wiersz 80 hal., w soboty i niedziele K 1.20. 

najmniej 4 wiersze.

~ " p e n ś j o n  j T w i l d F
dotąd ulica Rornartowicza nr. 10.  ̂1941

jPokojf wraz z całem utrzymaniem dia przejezdnych. Obia­
dy w domu i do menażek od kor. ?. począwszy

Wiadomości bitźace.
S p os trzeżen ia  m e te o ro lo g ic zn e  (z obserwatorium 

astronom. Po l i t e c h n i k i  w  d. 11 p a ź d z i e r n i k a  b. r.
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i waga: Przeważnie pochmurno, kilkakrotnie deszcz

, . Galicyjski Akcyjny Bank kupiecki urzęduje co- 
|'Jzicmiie (z wyjątkiem niedziel i świ^t) od g. 10 rano 
mo j popoi. aż do odwołania.

— dogram  rozwózki drzewa na wtorek dnia 13-go
DM. jest następujący:
i Pierwsza tura o g. 8 rano: wóz nr. 4 ul. Wolność, 
*nr- 5 ul. Potockiego, nr. 7 ul. Pułaskiego, nr. 8 ul. W. 
j^ola. nr. 9 ul. Sieniawska, nr. 10 ul. Ossolińskich, nr. 
■ H til. Asnyka, nr. 12 ni. Lenartowicza.

Druga tura godz. 12 w południe, wóz nr. 4 ul. 
i- 'aścianek, nr. 5 ul. Szpitalna, nr. 7 ul. Listopada od 
jiiorkowskich, nr. 8 ul. Głowackiego, nr. 9 ul. Koral 
dticka, nr. 11 ul. Kordeckiego nr 12 ul. Boimów

—- Politycy rosyjscy we Lwowie. „Prik. Ruś“ do- 
!"osi, że przybyli do Lwowa rosyjscy posłowie do 
jDumy, onrócz tych, o których przedtem już donoszo­
no :  Dynidów, Krupieńskij i prezydent trzeciej Dumy 

ł. mniakow. Przybył także członek Rady Państwa 
iRakowicz W tych dniach mają przyjechać do Lwo- 

Maklakcw i syn obecnego prezydenta Diuny, Ro- 
'dzianko.

b Prośba o wskazanie adresu. W lipcu br. prze- 
‘śk’'V w żarnowcu koło Jedlicz (powiat krośnień- 
‘dtM S?11* żofia Mickiewiczowa z Paryża (żona Wta- 
,z sfawa). Po wybuchu pożogi wojennej wieści o niej 

Kto by wiedział o miejscu pobytu tej zacnej 
dab 1Ty’ raczV łaskawie donieść o tem p. Marji Ba- 
.ck,Ino* eI. zamieszkałej obecnie przy placu Marja- 
!ta j 10, * p-’ codziennie od g. 2—4 popoł. Wiadomość 
meż * 'Wnieczną celem przesłania jej poszukującemu 
o^-owi Nje trzeba dodawać, że idzie tu o najbliższą 

lne naszego największego wieszcza.

wiza ^ c l a  z miejskim opałem. W  sprawie apro- 
śtńT i1' miasta w opał otrzymujemy wciąż skargi u- 
c amv P1Setnne; jeden z otrzy manych listów przyta- 
sko  ui ar H całości bez zmiany, zachowując nazwi- 
oczektw. ąceg0 S>S do wiadomości naszej. Należałoby 
chcą t e c z y n n i k i  miarodajne raz nareszcie ze- 

_ St°sunki uporządkować.
^ zm i następująco: 

wyszedf2^  W poniedziałek o godz. 2.30 popołudniu 
.wern- 7em Po raz Pmty. aby wynaleźć wóz z drze- 
vnV a ; astałem wóz nr. 8 zładowująćy drzeWo w 

bielaka- ^ s t i a c k i c h ,  koło domu nr. 9 w- ul. Na- 
d. 1 r,, ’ r rn°ia nr°śbc, aby choć 1 worek mi sprze- 
a ną Voż‘0cy odpowiedział, że drzeWo zamówione, 
mnie 7 * 1Uvagę, że udam się do władzy, wyśmiał 
1 • ^ nalaz}szy w ul. Potockiego członka oby wat.

straży p. Wysockiego, poprosiłem go, aby to stwier­
dził; ale rozwożący wyśmiał go tak jak i mnie. Tam­
tego miesiąca rozwożący drzewo już koio nr. 8 w tej 
ulicy nie mógt mi sprzedać ani jednego worka, ponie­
waż wóz już był próżny, ja więc pomimo nieustan­
nego czatowania na drzeWo, nie mogę ani jednego 
cetnara kupie, a pozbawiony środków, aby płacić za 
ret nar miękkiego drzewa 3 korony tak w składach 
drzewa sprzedawano, muszę z familią gryść sam 
clileb i cierpieć w  pomieszkaniu zaledwie ó° ciepła. 
Członek M-. S. O. p. Wysocki przyrzekł mi, że się tą 
sprawo zajmie, gdyż wiaśtiie szedł do miasta. Ufam, 
że Szanowna Redakcja poruszy tę kw estję i weźmie 
w opiekę ludzi, którzy pomimo starań o ile sił s tar­
czy, ni«<inogą korzystać z aprowizacji miasta w opał 
i muszą gmrzec z głodu i zimna. — Z w-ysokim powa­
żaniem J. B. starzec 76-letni z familją".

— Lichwa żywuuśełowa. Wczoraj przedpołudniem 
znana we Lwowie Spółka wędliniarska przy ul. Sy- 
ks tli sklei 8 pobrała od p. Br. Ber. za 40 dkg. kiełbasy 
zwykłej 2 kor., mówiąc, że ich cena obecnej taryfy 
maksy malnei nic obowiązuje.

— Co nosi się w kuferku ręcznym? Dorożka.* -, nr. 
157 znalazł koło szkoły im. Konarskiego torebkę rę­
czną i złożył ją na policji. Po otwarciu kuferka znale­
ziono W nim kiełbasę, kiszkę pasztetowy, kilka jaj. 
kalosze damskie, scyzoryk garnuszek i ręcznik.

— Niema monopolu. Salomon Rotli. trafikami „a ul. 
Pod Dębem 1. 6, kaza? „obie płacić za papierosy „dam­
skie" 2 kop., oświadczając, że obecnie niema mono­
polu więc on może brać. ile mu się poaoba. i

—r Sprytny złodziej. W sklepie rosyjskim na ulicy 
Ki akowskiej mały złodziejaszek Andrzej Seńko w y ­
ciągnął N. Paprockiemu pulares z kieszeni. Paprocki 
scbWycit go wprawdzie za rękę. ale złodziej zdołał 
już podać lup swemu koledze, który znikł. “

— Wywdzięczyła się. Do właściciela realności 1. 10 
uf Ossol lisi ich zgłosiła się Paula Sorochan. prosząc 
go. aby jej dal jakiś kącik, gayż ona obawia się wojny. 
Owóż wczoraj Sorochan znikła, zabierając mufkę i 
boa sobolowe a na szkodę innej lokatorki całą garde­
robę Wartości 1050 kor.

— Wyrodny syn. Zoija Bryńcówna doniosła policji, 
że brat jej Józef, zamieszkały w Kleparowie, bije co­
dziennie ją i rodziców, przez co wywołuje straszne 
awantury.

— Po troszku ale stale. Ozjasz Schwarzer, restau­
rator na ul. Gródeckiej 50. sprowadził na policję 18-le- 
tniego parobka Józefa BiszKę, który mu sKraał rumu 
i wódkę na 500—i 000 kor. Biszkc przyzna! się, że za­
bierał co dzień pół litra wódki, i sprzedawał, aby w 
ten sposób zarobić na utrzymanie.

— Na wszystkim zaraLiaią. Przed rozdaniem zapo­
móg żywnościowych biedakom, ż.ądano potwierdzenia 
z policji, że dany petent jest zameldowany we Lwo­
wie. Do otrzymania takiego potw ierdzenia trzeba by­
ło wypełnić kartkę meldunkową. Owóż na tem posta­
nowił zrobić interes Samuel Pritz i za napisanie takiej 
kaitl.i żądał 10 hal. Zanim jednak zrobił interes, are­
sztowano go.

W szewskg oasję wpadł majster szewski Jan 
Potoczny, zamieszkały ul. Janowska 9o i zadat loka- 
i >rce swej Marji Rębiszowej 6 ciężkich ran pilnikiem. 
Pasjonata osadzono w' aresztach.

— Awanturnik. Stanisław Szef, notowany złodziej, 
rozbija! ludzi na ul. Zamarstynowskiej, a później 
wszczął taka awanturę, żc musiano wezwać  pomocy 
aż 4 żołnierzy rosyjskich, którym z irudem udało się 
poskromić rozjuszonego złodzieja.

□  Z Czerniowiec donoszą , że tamteisza rada miej­
ska  w y a s y g n o w a ła  znaczniejszą  su m ę  w  celu  n ies ie ­
nia p o m o c y  zubożałej ludności.

#  Trupa teatralna z Kalisza przybyła do Petro-
gradu.

#  Echa demonstracji antyińemieckiej w Warsza­
wie. Z wiosną urządzono w Warszawie demonstrację 
nrzed konsulatem pruskim. Stało się to Dod wrażeniem 
rewelacji Krysiaka. Urządzili ja studenci-Folacy uni­
wersytetu warszawskiego. Obecnie odbyła się nrzed 
sądem warszawskim rozprawa: wszystkich obwinio­
nych uwolniono.

0  .Polska krew“, znana i z naszej sceny ope­
retka Nedbala, zagościła obecnie do Odesy. Prasa 
tamteisza wyraża się o sztuce i jej tendencji bardzo 
przychylnie. Publiczność przyjęła zaś rzecz z aplau­
zem.

0  Wielbiciele talentu Maksa Lindnera, znakomi­
tego aktora kinematograficznego, ucieszą się na 
wieść, że wszelkie ponrzednie wersie o śmierci Lin­
dnera nie okazały się prawdziwe. Lindner żyje i znaj­
duje s,ę teraz w Paryżu. Jest on wprawdzie Dodda- 
nym niemieckim i był wezwany do spełnienia swego o- 
bowiązku wojskowego, ale jako Alzatczyk nie clici tł 
'cę bić z Francuzami i nie ruszył się wcale z Paryża. 
Oczywiście nie brał też udziału w żadnych bitwach.

    —      ---------------------

€  Zapasy podczas wojny. W tej samej O  Jesień 
w  której wedle relacji dzienników wiedeńskich, a spe­
cjalnie „N. W. Journala", irunejwięcej co tydzień wy-l 
buchały rozruchy robotnicze, bunty marynarki i gdzie! 
co parę dni rzekomo budowano barykady — istotnie 
są wallh i zmagania i zapasy... ale w  cyrku: Życie 
mm tak funkcjonuje normalnie, iż obe« mnichów foot-i 
halowych zorganizowano zapasy atletyczne. Pomię-j 
dzy zapaśnikami walczy także znany naszym sports-i 
menom z zapasów w  Pałacu sportowym, Jankowski.j

■> • Mimochodem na myśl przychodzą obaj bracia, 
Cyganiewicze. Co się z nimi stało, niema żadnych' 
wiadomości Obaj, i Władysław i Stanisław, byli w* 
wieku popisowym.

©  Dżuma. „Od Nowy" donoszą, iż władze bułgar­
skie, broniąc się przed wtargnięciem dżumy do pań­
stwa, ustanowiły szereg sanitarnych stacji kontrol-j 
nych Wypadki dżumy miały się zdarzyć w Salomee 
i na wyspie Rodos, a także we Włoszech w  okolicach 
Katanji i Sycylji. !

© Powrót z Ameryki. Do Odesy powróciło w mi-‘ 
nionym tygodniu około 10U osób z Ameryki, z Nowe-; 
go Jorku, Chicago itd W części są to rezerwiści woj-' 
skowi, Opowiadali oni, że z Ameryki wyjechało oko­
ło ?.00u poddanych rosyjskich. Ile jest pomiędzy ni-  ̂
rni Po!akóv/, tego nie można się dowiedzieć.

0  Zniszczenie kabla. Krążowniki angielskie przei-' 
wraly kabel, łączący Bilbao z Londynem. (O. N.).

0  Dokąd potrwa wojna? Znany' socjolog I.eroy- 
Beaulieu na wykładzie w  Akademji francuskiej o obe­
cnej wojnie dowodził, iż Niemcy nie mogą wieść woj­
ny dłużej ponad pół roKu. Przyczyną tego są przede- 
wszytkiem ich stosunki gospodarcze. j

®  Z nastrojów angielskich. Pobór do armji bry­
tyjskiej trwa ciągle, a młodzież ochotnie zaciąga się 
w  szeregi wojskowe.

Osiami* wiadomości.
Dochodzą pogłoski dotąd nie potwierdzone u-i 

rzędoWnie, ze wobec ultimatum postawionego przez 
Turcję, w sprawie ograniczenia żeglugi Anglja wypo­
wiedziała Tureji wojnę.

PROŚBa .

Spraw to przeczysta, jasna duszo rzeki,
By dusza moja na żywota zrębie,
Twojej poaobny mia a cel daleki 
I płynąc, aby płynęła na głębie.

S p ra w  to, wgryziona w  ziemię, duszo drzewa, 
By dusza moja miała w niej ostoje,
Tak śpiewająca, jak twe liście śpiewa,
Z sercem słonecznem, jako serce twoje.

Oebie zaś, duszo, co zaklęta w kamień. 
Milczysz wieczyście, — błagam o przymierze: 
Spraw, niech i moja będzie cez omamień 
I niech z niej zrobią fundament pod wieżę,

Korne1 Makuszyński.

Z geografii 6aiitji.
J________________ __________

Rymanów.
Rym anoy, miasto w  powiecie sanockim, nad 

rzeczką l a b ą  (inaczej Morawa albo Murawą), lewyTm. 
opływem Wisłoka. Zbudowane na wzgórku, odnodze 

Suohej ( ióry, należącej do lesistego pasma, idącego 
od Jasiela oło Dukli w kierunku poiudniowo-wscho-^ 
dnim ku Bukowsku. Wzgórze, na którem stoi Ryma-, 
nów, ooada stromo ku północy, wschodowi i zacho-, 
dow i. Równina przed miastem, od północy wzniesio-< 
na 327 metrów, miasto w szczycie wzgórka 352 m„t 
metrów, pobhzka góra Kalwarja 413m. nad poziomi 
morza.

Romanowski zakład kąpielowy lezy o 3 Kim. na 
południe od miasta, nad Tabą, a u stóp góry 2,amczy- 
stej (570 m.) na wzniesieniu 364 m.

Kościół parafialny rzymsko-katolicki w  Ryma-’ 
nowie jest obszerną budową, z wysoką czworoboczną' 
wieżą zegarową; pochodzi z r. 17S0 i niema w yraź-• 
nego stylu. Wybudował go w miejsce spalonego Jan 1 
Kanty Ossoliński, wojewoda wołyński, którego zwło­
ki spoczywają w krypcie tego kościoła w  pięknem 
sarkofagu. W  tylnej ścianie znajduje się piękny po­
mnik Jana Sienińskiego, kasztelana halickiego ( f  w 
Slucku r. 1580) i jego żony Zofji z Paniowa wraz z 
dziećmi; Sieniński był protestantem.

Akty grodu sanockiego wymieniają w 1443 r. 
Rt rnanów jako rmasto. Droga wiodąca z miasta na po-1 
ludnie doliną Taby na Węgry, zwana była dawniej; 
„via germanica", co wskazuje, że Rymanów lun 
osady okoliczne miały ongi ludność niemiecką. Z XV. 
w. mało zachowało się szczegółów wiarogodnychp 
rzeczą jest pewną, że w r. 1503 król Aleksandei usta-' 
nowił w Rymanowie jarmark na św. Aleksy. Około 
r. 1551 oderwał się od kościoła katolickiego proboszcz; 
rymanowski Ambroży Alcmaus i głosił 'naukę Lutra, 
którą także przyjął Jan Sieniński i zimiei ił kościół na 
zbór w  r. 1565. Zwrócił go dopiero katolikom Ma mr 
ze Żmigroda Stadnicki, kasztelan sanocki w r.  ̂1587,: 
odziedziczywszy Rymanów. Biskup przemyski Ma-;



.SŁOWO POLSKIE11 nr. 457 z dnia (30/9) 13/10 1014.

jeiej Pstrokoński (1601—1610) wytoczył proces żydom 
[w Rymanowie o gwałcenie świąt i wygrał go przed 
■trybunatem piotrkowskim.

Z Rymanowa pochodził uczony księgarz Krako­
wski Michał Wechtcr (około 1530 r.).

P IL Z N O .
Pilzno, siedziba starostwa, na lewym brzegu 

Wisłoki, u ujścia do niej Dolczy, w okolicy podgór­
skiej i lesistej; leży na małem wzniesieniu 217 metrów 
;nad poziom morza, najbliższa okolica stanowi równą 
dolinę Wisłoki (209 do 212 m. n. p. m.). Zato ku 
wschodowi po prawym brzegu Wisłoki i ku połu­
dniowi wzniesienia sięgają 346 metrów, ku północy 
|zaś rozciąga się sapowata, Dorami sosnowymi pokryta 
łnizina nadwiślańska.
I Pilzno stanowiło / dawna własność klasztoru w 
Tyńcu. W przywileju opata Michała, wydanym w 
Tyńcu w r. 1323, pozwolono niejakiemu Ursowi za­
łożyć sołtystwo „Piłsno" na prawie średzkiem, osa­
dnikom naaał opat 20 lat wolności zarówno od dzie­
sięcin, iakoteż i od innych opłat. Znaczniejsza ludność 
musiała się ściągnąć do nowej osady, bo zaledwie 
wyszły lata wolności, gdy w  r. 1354 Kazimierz Wielki 
wydaje nowy przywilej, w  którym pozwala założyć 
miasto Pilsnc na takiem prawie niemiecklem, jakiem 
się Kraków rządzi, dozwala zaprowadzać wszelkie 
rękodzieła, w końcu daje król mieszczanom wolność 
.od podatkow. Trudno orzec, skąd pochodziła ta nowa 
ludność; być może, że część przybyła z Saksonji i 
lioiandji, część jednak im.siała b jć  miejscowa.

Później Pilzno było starostwem niegrodowem: 
Kazimierz Jagiellończyk w r. 1461 pozwolił rajcom 
prowadzić podziemne m ry  i wodociągi, przysądzając 
■m na zawsze płynące stąd dochody. Podczas krót­

kiej wojny polsko-węgierskiej w r. 1474 Węgrzy mia­
sto zajęli i spalili, przyczaili część ludności wymor­
dowano. Wtedy zgorzały także kościoły farny i Au- 
gustjanów. Po tej klęsce miasto nie podniosło się k a  
do dawnego dobrobytu pomimo różnvch ulg i przy­
wilejów, nadawanych przez królów Jana Olbrachta, 
■Zygmunta 1 ud.

... Stefan Batory w r. 1577 polecił wyrugować ży­
dów z miasta i zabronił im osiedlać się w nucście i 
'okolicy, nie wiele atoli pomógł ten środek, używany 
.w celu podniesienia rodzimego przemysłu i handlu. 
.Po Katastrofie r. 1474 przypadł okres względnego roz- 
■kwitu na pierwszą połowę XVII w. Istniały wtedy 
w ielk ie  składy wina i wyrabiano poszukiwane przed­
miot., miedziane i mosiężne, gdy atoli wiybuchla wojna 

■szwedzka, wojsko koronne zrabowało miasto, a nie­
przyjaciel do reszty zniszczył je ogniem, tak, że w 
r 1663 zo s ta ło  wszystkiego 36 lichych domów. Pó­
źniej znowu trochę się podniosło, zostało otoczone 
walami i miało 4 kościoły.

W nowszych czasach Pilznu stało się głośne w 
r. 1846, tu bowiem rozpoczął się ruch rewolucyjny. 
‘Zbudowanie kolei Karola Ludwika zadało stanowczy 
cios miastu.

Pilzno jest miejscem urodzenia kilku sławnici- 
szycli osobistości, miedzy innemi Marcina z Pilzna 
(Gilcza lub Giickiego), który był 16 razy rektorem a- 
kndcmji krakowskiej i słynnym kaznodzieja: uczonego 
humanisty Szymona Maryckiego, Andrzeja Gnickicgo 
(Grutiiius), lekarza i autora dzieł lekarskich z  po­
czątku XVII w., Sebastiana Petryccgo, lekarza na­
dwornego kardynała Maciejowskiego i Maryny 
Mniszchówny, tłumacza dzieł Arystotelesa i Hora­
cego, Szymona Halickiego, mówcy z XVII w.

Cudzoziemskie pochodzenie części ludności Pil­
zna i okolicy zaznacza się jeszcze obecnie właści­
wościami stroju, który jest podobny do stroju, uży­
wanego przez Sasów- na Węgrzech i w Siedmiogro­
dzie, dlatego lud okoliczny nazywa ich „gluchonicm- 
cami“.

Według s p i s u  z r. 1910 ludność powiatu liczyła 
4><.590 głów, z tego Polaków było 48.567, Russkieh 
19, innych 4. Według wyznania Dyło rzymsko-katoli­
ków 45.635, greko-katolików 47, żydów 2.988, innych 
3. Ludność więc cała jest wyłącznie polska.

STOSUNKI GOSPODARCZE.
ZWIĄZF.K ZIEMIAN.

Z pośród banków lwowskich nie zaprzestał czyn­
ności swych w czasie zawieruchy wo-ennej tał żc 
Związek Ziemian, instytucja finansowa założona z ini­
cjatywy i przy poparciu Gaiicj jakiego Tow-arzystwa 
Kredytowego Ziemskiego.

W  szczególności Związek stara się w pewniej 
mierze wypłacić wkładki oszczędności i z rachunków 
bieżących swym członkom. Ponadto prowadzi w 
dalszym ciąg uadministrację powierzonych mu dobr 
i intercsówrtak, iż w około dwudziestu majątkach 
pozostających pod jego zarządem zdołał utrzymać 
pomimo obecnych trudności administrację.

Oprócz wymienionych już wyżej izynności ban­
kowych i administracyjnych udziela Związek zgła­
szającym się ziemianom :nformac.ii i nomocy swej 
przy objęciu w zarząd majątków opuszczonych przez 
dzierżawców, albo majątków, w których^ wskutek 
w ojny nie zdołano zachować zwykłej admin1 .tracji. W 
tych wypadkach Związek Zierman poleca administra­
torów, w miarę odpowiednich zgłoszeń ze strony wła­
ścicieli i osób chętnych do objęcia zarządu,

J. E. Generał Gubernator udzielił zezwolenia 
na otwarcie gorzelń rolniczych r.a kampanję tego­
roczna, z zastrzeżeniem, że ilość produkowanej wód­
ki nie będzie większa niż pomieści ją magazyn w  go­
rzelni i że władza nie ręczy za zakupuo spirytusu dla 
Rządu. Poaarua o utworzenie poszczególnych go­
rzelń winni wnieść jej właściciele względnie jej uży- 
tkowcy do kancelarii J. E. General Gubernatora.

Przypuszczać należy, że przy dalszem poparciu 
ze strony J. E. General Gubernatora Związek Ziemian 
korzystając z zezwolenia do wysyłania swych orga­
nów w  celu administracji na prowincji, znacznie się 
przyczyni do podtrzymania większych gospodarstw 
rolnych.

Taryfa maksymalna
obowiązująca od dnia & października 1814.

Celem zapobieżenia w yzyskom  w c.ska i ludność1 
ustanawia nimeiszem Prezydjum Magistratu miasta L w o­
wa niżej podaną taryfę maksymalną cen artykułów co- 
dziennfgo utrzymania w m ieście L w ow ie.

oułka na mleku a 50 gr. 
(kajzerka) '
bułka pszenna a 50 gr. 
kg. chleb żyt..i

chleb póiciemnykg-

% rnąKa p sz e n n a  przednia

kg-
kg
kg-
kg.

'•g.
kg
kg.
kg-
ja;o
jajo
Kg-
kg-
kg-
U -
kg-

mąka żytnia 
mąka kukurudziana 
sól mielona rosyjska 
sól warzonkowa  
słonina soiona  
stonma wędzona 
smalcu
m asło kuchenne rosyjskie 
m asło deserowe 
wapienne 
św ieże

m ięso w ołow e pieczeń  
m ięso polędwica  
m ięso krzyżów ka 
rozbratei 
rosołow e

kg. przednie
-g-
kg-
kg-
1-g-
kg.
Kg.
kg.
kg.
kg.
kg
kg.
kg-

cielęcina przednia 
cielęcina tylna 
wieprzowina 
wieprzowina polędwica

baranina
szynka w ędzona surowa

krajana
siekana

kiełbasa 
kiełbasa 
ryż
grysik  

kg. . agły
kg kasza nreczana 

kasza jęczmienna 
kapusta kwaśna 
ćwikła

kiel
kalarepa 
rzepa
kg. marchew  
kg. szpinak

w

kg
kg
kg.

kg
Kg-
kg-
Ks
•;s-
kg
Kg-
kg-
Kg-
kg
kg-
kg
litra

główkachKapusta 
kartofle 
sałata
śliwki suszone  
cukier w głow ie  
cukier w kostkach  
cukier w kostkach rosyjski 
kawa n.epalona Zwykła 
kawa palona zw> kła 
herbata średnia 
czekolada  
kakao  

mleko pełne
litra m leko zbierane 
iura ocet spirytusowy 
litra ocet zw ykły  
kg. cebuii 
kg. kminek 
kg. czosnek  
kg. pieprz 
kg. papryka 

D rzew o op a łow e twarde 
D rzew o opałow e twarde 100 kg, 
Drzew o opałow e nrękkie 1 m3 
101) kg. W ęgiel kamienny krata wy' 
100 kg. w ęgiel kamienny zagrań. 
1 litra natta lepsza  
1 litra nafta gorsza  
Druźdże

1 m 6

100  kg. siano  

100 Kg. słom a
r i - ,

100 kg. ow ies  

100  kg. jęczmień

Kor. hal. Rbb kop.
— 4 — 1V2
— 4 — 17*— 64 — m i l

56 — 17-
— 54 — 167,
__ 60 — 18
— 48 — H 7 3

44 — 13
— 30 — 9
— 20 — 6

3 — — 90
3 20 — 96
3 60 1 08
6 — 1 80
7 20 2 16

8 — 21/3
— 10 — 3

2 40 — 72
7 60 — 78
2 40 — 72
2 40 — 72
2 20 — 66
1 80 — 54
7 40 — 72
3 — DO
2 30 —- 69
2 80 ,— 34

i 2 60 — 78
2 — — 60
3 60 1 08
6 — - 1 80
4 —- 1 20
2 80 — 84

— 60 — 18
— 60 —r- 18
— 46 • --- 14
— 60 18
— 50 -- 1*5

40 — 12
16 — 4

_ 6 --- 2
— 24 77 3
— 6 -- 2
— 16 —- 5
— 30 — 9
— 14 --- 4
— 8 --- 2VS
__ 40 --- 12

1 30 --- 39
— 90 --- 27
— 92 -- 28

1 70 -- 51
4 50 1 35
5 50 1 65
6 50 1 95
6 50 1 95
6 50 1 95

„— 36 — 11
— 16 — 5
— 32 --- 10
— 16 --- 5
— 60 --- 18

2 — --- 60
T 20 1-- 36
4 — 1 20
4 — 1 20

11 — 3 30
11 — 3 30
9 — 2 70
3 60 1 08
4 80 1 44

— 44 — 13
_ . 36 — 11

8 -- - 2 40
\  8 2 40
M2 -- 3 60

6 30 1 89
20 6 —
24 — 7 20
18 — 5 40

J2U — 6 —

P ow yższą taryfę podaje Magistrat do powszechnej 
w iadom ości z tern nadmienieniem, że obow iązuje ona 
tak drobnych kupców jakoteź Hurtowników. Sprzedając 
tedy towar drobnym kupcom ustanowić winni hurto­
wnicy za artykuły niniejszą tarrfa objęte takie ceny, iżby 
drobni Kupcy, uwzględniając naturalny sw ój zysk, byli 
w m ożności sprzedawać towary po cenach obięiych ni­
niejszą taryfą.

P rzek ro czen ia  lej tary iy  beda z  cala b e z w z g lę ­
d n ością  śc igan e  i jak najsu row iej k aran e.

Lwów  dnia 6 . października 1914 .

M a g is t r a l  k ró l .  s io ł .  m ia s ta  L w o w a  

P rezydeni miasta 
R u t o w s k j

Lwów-, dnia (22 . września) 5. października 1914 . 

Z atw ierd zam  
Gradonaczalnik m Lwowa 

Generał-M aior E l f J H E

DROBNE ogłoszenia
Cena za wyraz 8 hal., najmniej 80 hai.

Cena ca wiersz 5€ hal., najmniej 5 wierszy (K 2.50'. 
Ogłoszenia poszukujących Drace w  rubrykach ..Nauka i w y ­
chowanie". „Posady poszukiwane" i ..Zarobek — Służba" 

za w y raz  6 hal., najmniej 60 hab 
ZW RACZMY LWAOE P. T. osób. nad,v la iacvch  tystj 
naszym adresem zgłoszenia i oieriy na ogłoszenia, zaopa­
trzone w znak adresow y Iszyfre).  że naoawcy ogłoszeń 
s; _ zazwvczal nieznani ministrach. Przes trzegam y przed 
dołączaniem uo takich listów św iadectw  lub dokumentów 
w oryginale. Zalecamy dołączanie jedynie odpisów.

Poleconvch listów z ofertami nie orzyimuiemy.
Ogłoszeń, przeznaczonych wyłącznie dla iedoej osoby, 

-ipła-.zaiacemu /nanei. nie umtęszszamw

NAUKA I W Y C H O W A N IE .
N auk ięz jk a  ro sy jsk ieg o  udzie la  i, s łu chacz  u n iw e r ­

sytetu O deskiego. ul, Wronowska 8, U p.
Miody

n i 235S
p ro fe so r  gtrr., a/.jainy p rzy jm u je  lekcje, i .cna 

u m ia rk ow ana  informacji udzieia firma Rozdoł, Karola L u­
d w ika  3, a  i 236

F ra n c u s k a  .a tizyn a in a  s z u k a  po saay .  
m n e .  Biuro Ma: j Rohler,  Afarka 6

W aru nki sKro-
a123M

J ę z y k a  r o s y j s k ie g o  t e o r e t y c z n ie .  p ra K ty czm e . u d z ie la
nauczycielka z R o J k  Murarska 51, I piętro, mieszkania 5, 
(oficyna). Od 3—5. a!2312

MIESZKANIA I SKLEPY,
T a n io  do  w ynajęc ia  śliczne m ie sz k a n ie  6 w zględnie  4

2 p o k o je  /.nr. Komiort.  Zyblikiewicza 4i. e!2362
3 p o k o je  f r o n to w e , k u c h n ia , ?. p o k o je  f r o n to w e , k u c h ­

nia, 2 p o k o je  ogrom ne kawalerskie, p rzedpoko je ,  elek­
t ryczn ość  lampy, słoneczne, z meblami, I piętro. V a łow a  
27 (ś ródmieście) .        ej2360

A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z E .
Znakomita herbata cii ińsko-rosyjska poleca Izydor MCMI

we j j / o y  -ie. pasaż Hausmanna 3.   . -__________ ki Tl66
k o r .

♦
M as ło  d e se ro w e  p r im a  7 

sów, ul. Mikołaja 19, parter^
k!g. 7, fo lw arku  A rtas -

kl 236.)

: ZAW IADO M IENIA ROŻNE.
B ard zo  ta n io  szyję  i p rz e r a b ia m  k o s t iu m y  i suknie ,  

także bieliznę dam ską  i m ęsk ą .  K. T. W ronowska 10, i p. 
,,,-zez ganeM________________    Jj1?.347

Z g m ą i  p ies  „szpic m aści b ia łe j  z o s t rz y ż o n ą  siercią . 
Znalazca raczy G skaw ie  o d d a ć  go za w ynagrodzeniem u 
arch. Dajczal.a, S obiesczyzna 14. s 12355

Parowa stolarni# Braci Wczelak
tys  juwouftó, ul fc y cza k p y jsh a  27,

wykonuje wszelkie roboty  stolarskie, przyj mmc w y ko ­
nanie robót na maszynach, ma na sp rzed a ;  znaczną 
i lo ść  desek  dobrze wysuszonych v różn e j  g rubośc i  

,ve własnym tartaku. 12346

Do P. T. Dzierżawców  
i Właścicieli dób-

Kupujemy w wielk ich  i lo ś­
ciach, p ła c ą c natyhimasf.: z ie ­
mniaki,  d rzew o  iia opał, s la 
no, słonię , owies, żyto, p s z e ­

nicę, h reczkę  itp.
Dział arrowizaeyjny Com 
m ercium -D oroteum  ul Ł«o

ohoFoby w en e ry cz n a
za s ta rz a łe ,  c n n r o o y  SK orne  

i Kooiscs, S ś ł a ł i  fenie r.a tle 
neurastnenii iecz’> 4005

3 * r .  T  U  I  C  M
P A S A Ż  H A M S . A 5A N A

na Sapiehy 34. 12337 I 3BB*S2S'Sfi3IaA*'.

4014

Jłoz.wglouc c ~ c e n z u r e  wojenna. — Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo 1 ńskie we
Lwowie, -  Z drukarni „Słowa PolskA we Lwowie ul. Zimorowicza 15


